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Po zakończeniu obrad Kra­
jowej Konferencji Uspraw­
nień i Wynalazczości na stole 
prezydialnym złożono liczne 
wnioski uczestników konfęren 
eji. Przeznaczono je do rozpa­
trzenia Departamentowi Tech 
niki PfcPG.

W konferencji wzięli udział 
przede wszystkim autorzy za 
twierdzonych usprawnień, o- 
raz przedstawiciele wiedzy 
technicznej i władz przemysło

Ludzie ci, łatwo znaleźli 
wspólny język, gdyż stanowili 
jedną grupę — elitę mózgów. 
Byli to „inżynierowie z dyplo­
mami i bez dyplomów" — jak 
nazwał ich jeden z mówców.

Wszyscy uczestnicy domaga 
li się współpracy świata nau­
ki z robotnikami, z terenem 
fabrycznym;1 żądali bezwzględ 
nej walki z opieszałością w 
upowszechnianiu doświadczeń i 
pomysłów racjonalizatorskich.

W wystąpieniach robotni­
ków — zwłaszcza młodych, jak 
np. frezera narzędziowego od 
„Marciniaka", ob. Skotaka, 
przebijał ogromny głód wie­
dzy, chęć poznawania nowych 
form technologicznych, zdoby 
czy naukowych. Mówcy doma 
gali się udostępnienia im pism 
technicznych oraz współpracy 
i wymiany doświadczeń z ra­
cjonalizatorami z innych fa-

Sluszną formę wymiany do 
[świadczeń zaproponował wybit 
ny wynalazca, odlewnik z „Jo 
sepliy“ Jan Sromek. Sprowa­
dza się ona do kilkudniowego 
instruktażu, dokonywanego 
przez racjonalizatora w in­
nych, pokrewnych zakładach 
.pracy — celem wprowadzenia 
ulepszonych metod.

Narada wykazała, jak spra 
wy te są zaniedbane. Przedsta 
wiciel stoczniowców" z Gdyni 
.opowiadał o dokonanych tam 
•54 usprawnieniach, a jego ko 
lega ze stoczni szczecińskiej 
stwierdził z goryczą i oburzę 
niem, że ani jeden z tych cen 
nych pomysłów riie został prze 
niesiony na teren Szczecina.

Mówcy atakowali wypadki 
konserwatyzmu wśród czynni 
ków kierowniczych w zakła­
dach pracy, utrudniające wpro 
wadzanie doskonalszych metod 
pracy oraz zacofanie części ro 
botników, nie rozumiejących, 
że racjonalizacja oznacza ułat 
wienie im pracy, zmniejszenie 
wysiłku mięśniowego, zwięk­
szenie bezpieczeństwa, podwyż 
szenie zarobków.

Wyjaśnienie tej prostej pra 
wdy wymaga akcji populary­
zatorskiej, wymaga odczytów, 
pogadanek, wycieczek, wy­
staw racjonalizacji.

Rozpoczęta współpraca ze 
światem nauki czyni populary 
zację wiedzy realnym, najbliż 
szym zadaniem sojuszu mię­
dzy katedrą i warsztatem.

Sojusz ten zamanifestowały 
wystąpienia rektora Kuczew- 
skiego z Politechniki Gliwic­
kiej i prof. Rudolfa. Rektor 
Kuczcwski mówił o nieoczeki­
wanych wynikach, jakie dała 
narada na Śląsku, mówił o 
tym, iż naukowcy — przez 
zbliżenie do warsztatu — zy­
skali nowy, bogaty teren do­
świadczeń, że otworzyły się 
przed nimi nowe tematy prac 
i badań. Współpraca między 
robotnikami i naukowcami nie 
jest więc bynajmniej jedno­
stronną „darowizną"; jest ona 
sojuszem, przynoszącym obu­
stronne korzyści.

Narada miała na celu wyty 
czenie nowych dróg racjońaliza 
cji i walki z jej dotychczaso­
wymi hamulcami. Formy tej 
walki kształtować się będą od 
tąd w myśl żądań uczestników 
narady.

Konferencja inauguruje cykl 
narad, które oceniać będą wy 
niki dokonywanej pracy i po­
głębiać coraz bardziej do­
świadczenie na polu organiza 
eji wynalazczości — wyższej, 
doskonalszej formy współza­
wodnictwa. W. K.

Hektar S. Kulczyński 
członkiem prezydium  
Kom. Obrońców Pokoju
WARSZAWA. — Komitet 

Obrońców Pokoju dokoopto­
wał' ob. Stanisława Kulczyń­
skiego, rektora Uniwersytetu 
we Wrocławiu jako członka 
prezydium.
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Robeson zagrożony linchem
R eakcja  zdąża coraz jawniej 

do przeistoczenia Stanów Zjednoczonych
ww kraij faszystowski

Chciałem w zeznaniach pod­
kreślić, że — według mego 
przekonania — Komunistycz­
na Partia USA urzeczywist­
nia doniosłe zadania: wystę­
puje ona w obronie robotni­
ków, przeciw dyskryminacji 
rasowej, walczy o budowę 
mieszkań, o prawa obywatel­
skie. itd.“

„Znam podsądnych — po­
wiedział Robeson dalej. — 
Nie słyszałem jednak nigdy, 
by wypowiadali się za uży­
ciem przemocy. Natomiast w 
Peękskill i w innych miastach 
bronili oni konstytucji USA, 
walcząc z przemocą i gwał­
tem ludzi, którzy chcą prze­
istoczyć Stany Zjednoczone 
w kraj faszystowski".

„W USA — kontynuował 
swe wywody Robeson — 1 
proc ludności dysponuje 60 
proc. dochodu narodowego. 
Niech ■ prokurator państwowy

zainteresuje się tą sprawą I 
zbada ją. Niech prokurator 
wniknie w fakt, że '/> narodu 
amerykańskiego jest niedoży 
wioną i wynagradzana w nie 
dostatecznej mierze. Z tego 
właśnie oskarżyciel powinien 
wyciągnąć odpowiednie wnio 
ski“.

„W Stanach Zjednoczonych 
mówi się dużo o wolności. Ja 
jednak nie jestem wolnym 
człowiekiem. Zagraża mi nie­
bezpieczeństwo zlinczowania, 
podobnie jak i każdemu Mu­
rzynowi".

Trizonia ma już „rząd”

Marionetki w akcji
BERLIN (PAP). — Z Frank 

furtu nad Menem donoszą, że 
Konrad Adtnauer utworzył 
„rząd" marionetkowego pań­
stwa zachodnio - niemieckie­
go, który został zatwierdzony.

Adenauer wyg.osił przy tej 
okazji przemówienie powtarza 
jąc znane hasła rewizjonisty­
czne wysuwane przez reakcjo 
nistów i militarystów niemiec 
kich.

D & S e ę g t a t
przewodniczącym komisji prawniczej

WARSZAWA NABIERA CORAZ WIĘKSZEGO ROZMACHU W ODTOW1E. NA MURANOWIE ROZ­
POCZĘTO PRZYGOTOWANIA DO CJDOWY KILKA NARAZ SZYBKOŚCIOWCÓW

Foto „Film Polski

NOWY JORK (PAP). — 
Członek delegacji polskiej, 
prof. Manfred Lachs wybra­
ny został przewodniczącym ko 
misji prawniczej IV Zgroma-

Zeznan ia św iadków  obciąźalą  oskarżonych

Zawodowy zdrafca R a jk
chciał sprzedać Węgry imperialistom

BUDAPESZT (PAP). — Po zeznaniach oskarżonych 
sąd przeszedł do przesłuchania świadków.
Świadek Lajos Bokora, 

szwagier Rajka, b. kapitan po 
licji Horthy‘ego podał, jak 
Rajk stał się agentem poli­
cyjnym. Rajk, aresztowany w 
roku 1931 za udział w rewo­
lucyjnym ruchu studenckim, 
bpowiedział policji wszystko, 
co mu było wiadome i zgo­
dził się bez wahania podpisać 
deklarację współpracy z po­
licją.

Następnie zeznaje Endre 
Szebenyi, b. podsekretarz sta 
nu. W pierwszej połowie 1947 
r. prowadzono śledztwo w 
sprawie antyrepublikańskiego 
spisku. Rajk prowadził śledz­
two osobiście. Gdy ujawniła 
się łączność ministra obrony 
Barta i młodego Ferenca Na- 
gy ze spiskowcami, Rajk wy­
dał nakaz przerwania badań

i zakomunikował Bartowi o 
wynikach śledztwa, zapropo­
nował mu również, by podał 
się do dymisji. Bart podał się 
do dymisji, po czym uciekł za 
granicę.

Następnie zeznaje Sandor 
Czeresnyęs, który od stycznia 
1944 r. był w angielskiej służ 
bie wywiadowczej. W tym sa 
mym roku we Włoszech na­
wiązał kontakt z wywiadem 
jugosłowiańskim OZNA. „Po­
lecono mi — mówi świadek— 
po przybyciu do Budapesztu 
nawiązać łączność ze starym 
przyjacielem Laszlo Rajkiem, 
który miał mnie urządzić w 
ministerstwie spra\v wewnątrz

Po powrocie na Węgry Cze­
resnyes oświadczył Rajkowi, 
że utrzymywał kontakty z wy

J u ±  § u ś s *&
znajdziesz w „Słowie Polskim” 
film rysunkowy p. t.:

„Czarny K ró l S lariem a”
„Czarny król Karlemu”— to pasjonująca opowieść o 

niezwykłych dziejach murzyńskiego chłopca, którego upór 
oraz ambicja zaprowadziły na wyżyny sławy.

Wola wytrwania oraz wytężona praca sprawiły, iż Joe 
Howard, nikomu nie znany murzyński mlcdzieniec. stał się 
nagle „gwiazdą" — zabłysnął na firmamencie sportu.

Wyszedł z tłumu czarnych robotników — niedożywio­
ny, słaby. Pomiatano nim przez długie lata 1 nic nic wró­
żyło, że z tego zabiedzonego dziecka wyrośnie tęgi bokser, 
pogromca amerykańskich i europejskich sław ringu.

Joe Howard osiągnął najwyższy szczyt powodzenia, 
a jednak los nie oszczędził mu goryczy. Otaczał Jccgo inur 
uprzedzeń rasowych i zawiści. Walczono z nim intrygami, 
starano się zgnębić ciemnoskórego przeciwnika oszczer­
stwami. A gdy i to nie pomogło, użyto... pogróżek.

Joe Howard walczył nie tylko na ringu. Wiele swych 
sił zużywać musiał na nieustanne zmaganie się z napiera­
jącą zewsząd niechęcią.

O tym, czy zwyciężył — dowiemy się w toku opowia-

wiadem brytyjskim i jugosło 
wiańskim. Rajk był już o tym 
poinformowany. Wkrótce po 
tym Rajk mianował Sandora 
Czeresnyesa kierownikiem wy 
działu prasowego minister­
stwa spraw wewnętrznych. 
Raik zapełniał cały aparat 
ministerstwa elementami an­
tydemokratycznymi.Czeresnyes 
cytuje nazwiska osób, przy­
jętych do pracy na polecenia 
Rajka i wręcz wrogo nasta­
wionych do demokracji' wę­
gierskiej,

Czeresnyes . stwierdza, że gru 
pa Tito bezwzględnie liczyła 
na Rajka.

Następnie trybunał przęsłu 
chuje świadka Dezsoe Ne­
meth, który poznał Palf- 
fy.ego w 1945 r. i nawiązał z 
nim ścisłe stosunki na bazie 
wspó.lnej wrogości do- ustroju 
demokracji ludowej. W 1918 
r. Nemeth został mianowany 
szefem sztabu wojsk pogra­
nicznych. W końcu 1946 r. 
Palffy zażądał, by Nemeth do 
starczał Brankowowl informa 
cji o stanre wojsk

Po dwóch, dniach — oświad 
cza Nemeth — odwiedziłem 
Brankowa. Rozmowa dotyczy 
ła rozszerzenia kontaktów 
szpiegowskich. Brankow pole 
cił. by na stanowiska dowód­
ców wojsk pogranicznych mia 
nowani byli dawni oficerowie 
Horthy‘ego. Granica węgier­
sko - jugosłowiańska została 
osłabiona, by agenci wywiadu 
jugosłowiańskiego mogli ją 
łatwo ^przekraczać. Tekie sa­
me polecenia dał Brankow 
co do granicy węgiersko - cze 
chosiowackiej i węgiersko - 
rumuńskiej..

Sąd z kolei przesłuchał 
świadka Ziwko Boarowa, by­
łego współpracownika misji 
jugosłowiańskiej w Buda­
peszcie, który na rozkaz Ran 
kowicza dokonał mordu na 
osobie Miłosza Moicza.

Przedstawiając okoliczności, 
w jakich zamordowany aostał

Miłosz Moicz, świadek ze-

Po opublikowaniu rezolu­
cji Biura Informacyjnego, 
Moicz oświadczył, że solida­
ryzuje się z rezolucją i prag­
nie zdemaskować działalność 
szpiegowskaą dyplomatów ju­
gosłowiańskich na Węgrzech. 
Rankowicz wydał rozkaz za­
mordowania go. Brankow ka 
zał mi wykonać to zadanie. 
: ŚWiadek Boarow udał się 
do Moicza i usiłował wpły­
nąć na niego, by zrzekł się 
swych zamiarów. Gdy Moicz 
się nie zgodził, doszło do 
kłótni, podczas której Boarow 
zastrzelił Moicza.

P o lska Izba
I SSaird u Zagranicznego
j WARSZAWA (PAP). — Ra 
j da Ministrów uchwaliła dek- 
! ret o utworzeniu Polskiej Izby 
j Handlu Zagranicznego. Zada- 
i niem nowoutworzonej izby 
| jest rozwijanie i umacnianie 
i stosunków gospodarezych Pol 
I s!fi z zagranicą. Ponadto Ra­

da Ministrów przyjęła szereg 
■ rozporządzeń i uchwał.

dzenia Narodów Zjednoczonych 
w Flushing Meadows.

Władze Zgromadzenia Naro 
dów Zjednoczonych wybrane 
na obecnej sesji przedstawiają 
się następująco:

Przewodniczący Carlos Ro- 
mulo — Filipiny, wiceprzewod 
niezący — przedstawiciele 
Związku Radzieckiego, USA, 
W. Brytanii, Francji, Chin, 
Brazylii i Pakistanu. Na cze­
le komisji politycznej stanął 
Pearson —■ Kanada.

Należy zaznaczyć, że w cza 
sie głosowania na kandyda­
tów krajów demokracji ludo­
wej przedstawiciele titowskiej 
Jugosławii wstrzymali się o- 
stentacyjnie od głosowania.

Dewaluacja
walały

w 4 krajach
RZYM. Rząd włoski ogłosił 

dekret o zmianie dotychcza­
sowego trybu wymiany walut 
zagranicznych. Z dekretu wy­
nika, że lir włoski uległ de­
waluacji w wysokości 13,8 °/t 
w stosunku do dolara amery­
kańskiego.

SZTOKHOLM. Rząd szwedz 
ki postanowił zdewaluować 
koronę szwedzką o 32 proc. 
w stosunku do dolara.

PARYŻ. Rząd francuski po 
stanowił na nadzwyczajnym 
posiedzeniu przeprowadzić de 
waluację franka. Jest to 
czwarta z kolei dewaluacja 
franka w czasie powojennym.

LONDYN. Donoszą z Otta­
wy, że rząd kanadyjski posta­
nowił przeprowadzić dewalu­
ację dolara kanadyjskiego o 
10 procent. ____

Apel Komitetu Obchodu 
Roku Juliusza Słowackiego
W Związku z rozpoczęciem 

prac przygotowawczych nad 
organizacją wielkiej wystawy 
Juliusza Słowackiego w Mu­
zeum Narodowym w Warsza­
wie — biuro Komitetu Obcho­
du Roku Słowackiego zwraca 
się z gorącym apelem do spo­
łeczeństwa o nadsyłanie wia­
domości, dotyczących ekspona­
tów na tę wystawę (jak. np. 
portretów Słowackiego, ręko­
pisów, pierwodruków, szty­

chów, fotokopii i innych mate­
riałów ikonograficznych).

Osoby, które posiadają 
* wspomniane eksponaty lub wie 
dza o miejscu ich przechowy­
wania, winne zawiadomić o 
tym Komitet w jak najkrót­
szym terminie.

Adres biura Komitetu Obcho 
du Roku Słowackiego — War­
szawa, Krakowskie Przedmie­
ście 15.

R T  E K
’2£^r|eSnia 1949 roku

NOWY JORK. (PAP). W toku rozprawy przeciwko przy­
wódcom amerykańskiej Partii Komunistycznej zeznawał, 
jako świadek obrony Paul Robeson. Zeznania Robesona 
zostały szybko przerwane przez sędziego; polecił on 
sławnemu śpiewakowi bezzwłocznie opuścić salę.
Na zwołanej następnie kon 

ferencji prasowej Robeson o- 
świadczył dziennikarzom: 
„Nieraz mówiłem o reakcyj­

nej histerii, jaka ogarnęła 
Stany Zjednoczone. Obec­
ny proces jest jednym z ty­
powych objawów tei histerii.
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Co pwią innit

Trzeba 
w zm óc czujność

Wczorajsza „Trybuna Lu- 
jiu“ zamieściła fragmenty
przemówienia min. J. Berma­
na, ■wygłoszonego 20 bm. na 
naradzie kierowników wydzia 
łów propagandy Komitetów
Wojewódzkich PZPR.

Opinia międzynarodowa, 
zwłaszcza opinia robotnicza — 
mówił ob. Berman — śledzi z 
■napięciem i rosnącym obu­
rzeniem obraz ' nikczemnej
zdrady i zbrodniczych planów 
antyludowych i antyrobotni-
czych, który wyłania się z 
procesu Rajka 1 Innych zbro­
dniarzy faszystowskich, sądzo 
nych obecnie w Budapeszcie. 
Proces ten odsłania całą ohy­
dę szpiegowsko - faszystow­
skiej bandy titowców i in­
nych agentów amerykańskie­
go imperializmu.

Co. się kryje za plana­
mi prowokacji, zbrodniczych 
zamachów i morderstw? Cho- 
flzi o unicestwienie owoców 
iwycięstwa nad faszyzmem.
Jest to próba „odegrania się“ 
imperializmu anglosaskiego, 
próba załatania olbrzymie­
go wyłomu we froncie impe­
rialistycznym. Wyłomu tego 
dokonało historyczne zwycię­
stwo Związku Radzieckiego 
nad hitlerowskimi Niemcami, 
zwycięstwo demokracji ludo­
wej w Polsce i w szeregu in­
nych krajach.

Dieczego faszyści titowscy 
rAują się frazesami o so­

cjalizmie? Maskują się dlate 
go, bo bali się wystąpić z ot­
wartą przyłbica i odsłonić 
przedwcześnie swoje faszy­
stowskie oblicze. Stąd dyrek­
tywy usypiania czujności, dy­
rektywy dwulicowości. Rzecz 
jasna, że w Jugosławii, gdzie 
uchwycili władzę, stosują naj 
bardziej zwierzęce, fasaystow 
Bk i - gestapowskie metody

Cd:: ■ tkwi zatrute źródło 
prcwnkacji titowskiej? Co 
jest głównym jej celem?

Mocodawcy titowskich zdraj 
ców — amerykańscy imperia 
liści doskonale zdają sobie

nie zdadzą wszelkie wysiłki 
wciągnięcia w sieci imperia­
lizmu i ujarzmienia jakiego­
kolwiek kraiu demokracji lu 
dowej, jak długo kraj ten łą­
czy braterska solidarność z 
wielkim Związkiem Radziec­
kie.

imperialiści zdąią sobie 
Sp awę, że nie potrafią podbić 
żadnego z tych krajów i po­
zbawić go niepodległości, je­
śli jest on związany niezłom­
nym przymierzem ze Związ­
kiem Radzieckim, który wy­
kazał swą niezmierzoną potę­
gę podczas ubiegłej wojny i 
potrafił w okresie powojen­
nym zwycięsko pomnożyć swe 
sił-".

Nie dziwnego, że wszystkie 
dyrektywy, wydawane titow­
skiej sieci czpiegów i renega­
tów, zmierzały do tego, aby 
podważyć solidarność krajów 
demokracji ludowej z ZSRR.

Dlatego też odpowiedzią na 
te zbrodnicze zakusy winno 
być dalsze ugruntowanie, u- 
mocnienie tej braterskiej soli 
darności. W świetle ostatnich 
doświadczeń ta solidarność 
staje się bardziej niż kiedy­
kolwiek gwarancją naszego 
bezpieczeństwa i naszej nie­
podległości.

Przeszło rok temu partia na 
sza udaremniła próbę zwich­
nięcia jej- linii. Partia uda­
remnia próbę zwichnięcia de 
niok-acji łiidowęj, zepehnię- 

" cia jej na manowce. Mieliś­
my wfed.y okres wzmożonej 
.•zninoścj w walce ideologicz­
nej i politycznej, . Mieliśmy 
wzmożoną czujność w naszej 
pracy organizacyjnej. Nie 
zawsze jednak czujność na­
sza była dostateczna, a wróg 
skwapliwie z tego korzystał.

Partia będzie prowadzić nie- 
ubłaganą walkę z wszelkimi 
resztkami odchylenia prawico 
wego i nacjonalistycznego, z 
resztkami socjai - demokra- 
tyzmu w szeregach naszej 
partii, z wszelkimi śladami 
trucizny trockistowskiej. Mu­
simy wyciągnąć do końca 
■wszystkie nauk! z pamiętnego 
plenum siepuiowego.

Partia nasza jest silna, 
zwarta i skonsolidowana ideo 
logicznie i poi i tycz ie. Ale to 
bynajmniej nie znaczy, aby 
wróg nie próbował przeni­
knąć do poszczególnych og­
niw nrszei portii. Dlatego na­
sẑ  odpowiedzią powinna być 
wzmo:V>na czujność, ostrzej­
sze widzenie całej mechaniki 
działalności wroga i udarem­
nianie jego w-ehrZeń. Nie wol 
i.> iam prze.hodzić obojętnie 
obok tak a! irmujacych sygna 
łów, jak proces Rajka.

Odsłaniając w eałej nagości 
zakusy wroga i mobilizując 
czujność wszystkich ezłonkóv 
partii, r ,vielokrotnimy silę ni. 
szej partii, która dzięki swej 
zwartości i niezłomnej ideo- 
wości partyjników wychodzi 
ła zwycięsko z wszystkich 
Swych walk.

Poslanowiente konferencji w ynalazczości i usprawnień

Pomoc racfonnlizatorom
przyczyni się do podniesienia produkcji 

Bezlitosna walka z biurokratyzmem
WARSZAWA. — Obradująca ostatnio w Warszawie 

konferencja wynalazczości i usprawnień celem zapewnie­
nia ruchowi racjonalizatorskiemu jak największych możli­
wości rozwoju, powzięła uchwały wytyczające drogi prze­
zwyciężenia braków.

cJonaŁteatorskicmu Jak najwięk­
szych możliwości rozwoju, Kon­
ferencja wskazuje następujące 
drogi przezwyciężenia dotychcza

kładzie pracy winna opracować 1 
opublikować tematy dla racjona­
lizatorów, tematy z dziedziny 
przyśpieszenia  ̂ poszczególnych

chanizacji, automatyzacji, elektry

skich gardeł aparatu produkcyj­
nego podobnie jak to ma mdejsce 
w Związku Radzieckim. Dla mo­
bilizacji racjonalizatorów i wyma 
lazców dokoła szczególnie waż-

I. Należy okazać maksymalną

żych zakładach klubów wynalaz­
ców. przez wyznaczenie pracow­
ników technicznych dla ich nau-

nia. Prócz personelu technJczne-

skiej. uczelnie techniczne t In- 
tytuty Badawcze poprzez przyj­
mowanie przez poszczególne wy- 
dzdały i katedry opieki nad kluba

lazców, pomoc w laboratoriach i 
zakładach uczelni przy opracowy

leży zapewnić automatyzm” finan-

nych przez komisję Usprawnień.

kę biurokratyzmowi w załatwie­
n i propozycji racjonalizator­

skich, za przewlekanie decyzji i 
wypłat premii, karać biurokra­
tów.
Należy pćęlnować konserwa­

tyzm techniczny, Jako politycz­
ny oportunizm, jako poważny ba 
muaec w walce o socjalizm w Pol

4. Konferencja stwierdza ko­
nieczność wzmożenia we wszyst­
kich resortach gospodarczych ak­
cji przenoszenia ulepszeń doko-

cy na inne, gdzie tylko ulepsze-

nizować kursy, pokazy, odczyty, 
posyłać racjonalizatorów, którzy

gię, jako Instruktorów, posyłać

przodujących fabryk żądać wskaż

ministracją gospodarczą, pomoc 
ta (kursy i pokazy) winna być or

Związki Zawodowe. Narada wyra 
ża przekonanie, że wykonanie Jej 
zaleceń przyczyni się do dalszego 
szerokiego rozwoju masowego tu

potężnej dźwigni w budowie pod-

Oskarżeni zeznaia

Zbrodnicze plany zdrajców
o d s ła n ia  p ro c e s  R a j k a  i w s p ó ln ik ó w

10 lat temu
22 —  IX  —  1939

Między Wisłą a Bugiem trwmją 
zacięte tcalki. Zaatakowane k&r-

ciężkim położeniu na skutek Spoi­

ły rozbitego frontu północnego 
posuwają się w kierunku Kr.asno

ka dywizja piechoty ponosi cięż­
kie straty. Szczególnie poważne 
straty wyrządził Niemcom celny 
ogień polskiej artylerii.

la — Radogoszcz, została znów

tarcia polskie przychodziły z róż
cięty i zniszczony niemiecki 
sztab dywizji.

grupowania, aby nagłym atakiem 
otworzyć sobie dalszą drogę od­
wrotu. Plany Niemców zostały

kiem wojsk polskich na pozycje

zniszczyły batalion piechoty! **

które Niemcy przerzucili znad 
Bzury. Na teren działań przybył

spodziewanemu zdobyciu Warsza 

Niemców załamały się o opór wal

BUDAPESZT. W dalszym 
ciągu procesu Rajka i współ- 
oskarżonych składał zeznania 
oskarżony Bela Korondy. Ko­
rondy przyznał się do winy.

Korondy legalizował przy­
byłych z Zachodu b. oficerów 
Horthy‘ego, a Palffy umieszczał 
ich na wyższych stanowi-

„Palffy w listopadzie 194Gr. 
zaproponował Rajkowi, aby 
mnie przyjął do policji. W po 
licji na kierowniczych stano­
wiskach znajdowali się b. ofi­
cerowie Horthy‘ego. Przekona 
łem się, że Rajk w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych 
prowadził taką samą politykę 
jak Palffy w armii.

Pewnego razu wezwał mnie 
do siebie Rajk i zapropono­
wał mi utworzenie specjalne­
go oddziału, którego zadaniem 
będzie aresztowanie Rakosi- 
‘egó, Farkasa, Geroe“.

G dańsk ie Stare Miasto
podnosi się z ruin

GDAŃSK. <PAP). — W 
starym Gdańsku w obrębie u- 
lic Garbary, Długiej i Poczto­
wej, Gdańska Dyrekcja Zakł. 
Osiedli Robotniczych zapocząt 
kowala budowę osiedla miesz 
kanipwego dla pracowników 
gdańskich fabryk i instytucji.

W trosce o zachowanie za­
bytkowego charakteru dzielni 
cy, budowa domów odbywa się 
w porozumieniu z konserwato 
rem wojewódzkim, który opra 
cowuje historyczny wygląd fa 
s;.d. Wnętrza domów będą łą­
czone i opatrzone we wszyst­
kie nowoczesne instalacje.

Urbaniści Wybrzeża dużo 
uwagi poświęcili kwestii za­
zielenienia oraz urządzeniom 
socjalnym w osiedlu. Na dzie­
dzińcach domów urządzone zo 
staną ogródki jordanowskie 
dla dzieci. Oprócz sklepów w 
nowym osiedlu przewiduje się 
budowę żłóbka, przedszkola, 
apteki społecznej, punktu sani 
tarnego Ubezpieczalni Społecz 
nej oraz szkoły podstawowej.

W roku 1949 oddane zosta­
ną do użytku 153 izby, w r. 
1950 robotnicy otrzymają dal 
sze 504 izby.

2,350 ton fafolek
elfa św iata pracy

WROCŁAW. — Oddział o- 
kręgowy centrali spółdzielni 
ogrodniczej we Wrocławiu 
sprowadza dla świata pracy 
do poszczególnych miast Dol­
nego śląska większe ilości o- 
woców.

Ostatnio sprowadzono do 
Wrocławia, Wałbrzycha, Jele­
niej Góry i innych miast kil­
kaset ton wysokogatunkowych 
jabłek. Rozprowadzeniem owo 
ców zajęły się placówki han­
dlu uspołecznionego. Ceny ja­
błek w detalu skalkulowano w

granicach: 30 — 60 zł za 1 
kg, co wydatnie wpłynęło na 
obniżkę cen na jabłka w skle­
pach prywatnych. Łącznie re­
jonowe spółdzielnie rozprowa 
dzą w bieżącym miesiącu w o- 
środkach miejskich 2.350 ton

Niezależnie od sprzedaży w 
detalicznych placówkach han 
dlu uspołecznionego spółdziel­
czość ogrodnicza przystąpiła 
do rozprowadzenia masowego 
owoców, bezpośrednio do za­
kładów pracy.

Przewodniczący: Co panu
było wiadomo o celach spi­
sku?

Oskarżony: Wiedziałem, że
celem spisku jest przywróce­
nie władzy reakcji, aresztowa 
nie — a na wypadek oporu — 
fizyczne zniszczenie Rakosi- 
‘ego, Farkasa i Geroe, zwrot 
fabryk, kopalń i banków ka­
pitalistom, ziemi — obszarni­
kom, terror w miastach prze­
mysłowych itd.

Oskarżony Paiffy, wezwany 
przez przewodniczącego, na 
pytanie o charakterze reżimu, 
w wypadku -dokonania zama­
chu stanu stwierdza, że miał 
to być reżim dyktatury faszy­
stowskiej, ponieważ w wypad 
kach takich nie wolno zatrzy­
mywać się w połowie drogi.

Następnie Korondy opowia­
da sądowi, na pytanie proku­
ratora, o użyciu broni przy 
najmniejszym oporze ze stro­
ny Rakosi‘ego, Farkasa i Ge-

Oskarżony odpowiada: To
znaczy, gdyby odmówili pój­
ścia z nami.

Prokurator: A więc nawet 
w tym wypadku, gdyby opór 
ograniczył się do słów, mieli­
ście ich zabić? W ten sposób 
tylko dla pozoru powoływano 
się na zabójstwo w razie opo­
ra?

Oskarżony: Tak.
Sąd przeszedł z kolei do

przesłuchania ostatniego, ósme 
go oskarżonego,- znanego troc­
kisty Pala .łustasa.

Pał Justus oświadcza, że 
przyznaje się do popełnienia 
zarzucanych mu przestępstw i 
uważa, że wysunięte przeciw­
ko niemu oskarżenia są słusz-

W 1031 roku — mówi Jus­
tus — stanąłem już całkowi­
cie na platformie trockizmu, 
którego istota polegała na wal 
ce przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i .partiom komuni­
stycznym.

Już wtedy — ciągnie oskar­
żony — utworzyłem grupę 
trockistowską. której daliśmy 
nazwę „opozycji". Grupa ta 
organizowała oszczerczą kam­
panię przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i Węgierskiej 
Partii Komunistycznej. Poli­
cja Horthy‘ego popierała na­
szą działalność. W sierpniu 
1932 r. zostałem aresztowany.

Przewodniczący: Kogo pan 
zdradził?

Justus: Donosiłem policji o 
działalności komunistów w le­
galnych organizacjach socjal­
demokratycznych Budapesztu,

0 Endre Galu, Istvanie Ken- 
de, Beli Klermanie, Istvanie 
Tari, Janosu Kadare, Berli- 
nerne Galgoci, Palu Sedestie- 
ne, Janosu Micse i innych.

Po wojnie — ciągnie oskar­
żony — attache prasowy po­
selstwa francuskiego Franęois 
Gachot w Budapeszcie, zwer­
bował mnie na agenta wywia 
du francuskiego. Przekazywa­
łem mu systematycznie wia­
domości o przeciwieństwach 
między dwiema partiami ro­
botniczymi, a po zjednoczeniu 
tych partii — o uchwałach 
KC Partii, o krokach, jakie 
zamierza poczynić "reakcja kle 
rykałna, o przygotowywanych 
posunięciach rządu itd.

Cicmil zaznajomił mnie z 
majorem Javorskim, który za­
proponował mi współpracę. 
Nie przyjąłem, gdyż myślałem 
wtedy, że Jugosłowianie są 
komunistami i ściśle współ­
pracują ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Po pewnym czasie — mówi 
dalej Justus — Javorski mó­
wił już znacznie szczerzej i 
zakomunikował, że Rankovicz 
proponuje mi ścisłą współpra­
cę z ich wywiadem. Chciałem 
odmówić, ale Javorski powie­
dział. że wie o mojej roli w 
policji Horthy'ego i pokazał 
mi fotokopię meldunku, jaki 
przesłał o mnie z Paryża Ge- 
sztesi HainoWi.

Po zjednoczeniu dwóch par- 
• tii robotniczych, • wypadło .-mi
1 spotkać się z Vadasem jeszcze 
i jeden raz jesienią 1943 roku. 
i Powołując się na liczne in- 
1 strukcje Rankovicza oświad- 
| czył, że naszym celem winno 
! być odseparowanie Węgier od 
j Związku Radzieckiego i prze- 
j ciągnięcia ich na stronę Jugo- 
j slawii. W tym celu — powie- 
I dział Vadas — należy obalić 
i istniejący rząd. Pytał mnie, 
! jakie siły mogę oddać do dyr 
' spózycji dla takiej akcji.

Vadas powiedział mi — mó­
wi oskarżony — że w swej 
walce zc Związkiem Radziec­
kim liczą Jugosłowianie na 
bardzo silnych sojuszników i 
zrozumiałem cd "tkzu. że roc-

<0 USA

100 pslskich
r e z e d f j  M & w u  

pojedzie  na stadia 

do C zechosłowacji
WARSZAWA. W Minister­

stwie Zdrowia odbyła się kon 
ferencja. na której minister 
Zdrowia — dr T. Miehejda i 
wicemin. — dr J. Sztachelski 
poinformowali przedstawicieli 
prasy o rezultatach 12-dnio- 
wego pobytu dęlegacji Mini­
sterstwa -Zdrowia w Republi­
ce Czechosłowackie!.

Konferencję zagaił minister 
Michejda stwierdzając, że poi 
ska delegacja wykorzystała 
rewizytowy wyjazd do brat­
niej Republiki przede wszyst­
kim dla poznania stanu lecz­
nictwa, polityki zdrowotnej, 
opracowania planu bliskiej 
współpracy oraz dla dalszego 
zacieśnienia przyjaźni z CSR.

Wicemin. zdrowia dr Szta­
chelski przedstawił plany 
współpracy pomiędzy Polską 
a czechosłowacką służbą zdro

Zrealizowana zostanie to 
najbliższym czasie zawarta 
podczas pobytu delegacji u- 
mowa o wysłaniu 100 pol­
skich studentów medycyny do 
Czechosłowacji na pełne stu- 
dh lekarskie.

WARSZAWA (PAP). — 20 
września o godz. 12-ej kopal­
nia „Matylda" w Lipinach Ślą 
skich, należąca do Chorzow­
skiego Zjednoczenia Węgłowe 
go, jako druga spośród kopalń 
polskich wykonała plan trzy­
letni. Produkcja kopalni „Ma­
tylda" wyniosła 880.730 ton 
wydobycia.

SZMERY ODRY
Chodzimy stadami

iaqc jakąś główną uli-

jezdnią, jako ze na chód 
nikach ruch jest zatemo

fą się^ymZą™

którego nie przebijesz

ki chodzą po Wroclaipiu 
zwykłe całymi ławicami, 
jak szprotki. Ma to pod 
kreślać Ich wspólną przy

le. Urzędnicy ehedzą ca

Miedzi ludzie chKdzą̂ bo 
jowo, ramię przy rami«-

; pr jzmknął się między ni

| jedynie pod* nogami. 
i Jtk tołc dalej pójdzie, 
! niezadługo trzeba będzie 
j puścić tramwaje i samo
\ chodzić będziemy jezd- 
[ nią. Wtedy będzie moł- 
\ na chodzić całymi poko 
leniami, po dwadzieścia

Kobiela
przy kierownicy
Nowością wrocławską 

jest Objęcie stanowiska 
kierów/ cy taksówki po 
raz pierwszy przez kobie

dentko. która objęła w 
swe wypróbowane dłonie

Jeszcze raz wiec cypeł

nowiska.

Walki zapaśnicze 
w Hali Ludowej

wają się emocjonujące

jące liczną publiczność, 
lubiącą emocje sportowe. 
Nie wielu jednak z wi-

mają też na celu roz­
grzanie publiczności... w 
zimie. Zapobiegliwa dy­
rekcja WZo pamiętając,

Dobry mąż
Do ęeumej restauracji

dzi para małżeńska.

— Niestety już jest tak 
późno! W kuchni' został

mężczyzna — niech pan 

co będzie jadła moja io-

Na pół „ćwiartki" 

jowym obok wrocław

czekają gromady pasaże­
rów, przeważnie przyjezd 
nych. Podchodzi do nich 
młody, tryskający zd ro­

wami „cô  łaska" — terę-

lecz naiwnych panienek, 
odwraca zadowolmy gto 
wę i mrugając filuternie, 
mówi do siebie (tak Jed­
nak . głośno, że nasz spra 
wozdawc« słyszy jego sło

— No, jut będzie no 
pół ćwartki...

dzy odjeżdżają. Chłop

— Nieźle . pań ■ zarabia? 
— zapytaliśmy go."

©to. i

PCDLIKAwPDACY
> NAD ODBUDOWA,

Groch do Anglii — ogórki flo USA —  Elektryfikacja 
wsi — Ofiarność robotniczego Śląska — Szkolenie pra­
cowników skupu owoców — „Odbudowa Warszawy" na 

wystawie w Buenos Aires
WARSZAWA — Centrala 

Spółdzielni Ogrodniczych eks­
portowała w sierpniu 29 tys; 
kg pomidorów, 2.149 beczek 
pulpy owocowej oraz pierw­
szy transport gruszek.

We wrześniu rb. wysłanych 
będzie jeszcze 500 ton pulpy 
i 10 tys. puszek groszku do 
Anglii oraz pierwszy trans­
port 6 tys. puszek tegorocz­
nych ogórków konserwowych 
do Stanów Zjednoczonych.

Ponadto przewiduje się w 
roku bież. znaczny eksport 
szparagów i ogórków konser­
wowych. Jabłek jesiennych 
wyślemy za granicę 800 ton.

WARSZAWA. Plan elektry­
fikacji wsi na terenie Zjedno­
czenia Energetycznego Okręgu 
Płocko-Włocławskiego przewi­
duje w roku bież. elektryfi­
kację 90 wsi, a mianowicie w 
woj. warszawsStim 45 wsi, 
łódzkim — 17 wsi, pomorskim 
— 16 i poznańskim — 12.

KATOWICE. Ofiarność ro­
botniczego społeczeństwa Ślą­
ska na rzecz odbudowy sto­
licy wzmogła się szczególnie 
We wrześniu b. r. Wojewódz­
two ; śląskie, przodując nadal 
w zhiórce- na Fundusz Odbu­
dowy Stolicy, ofiarowało w

ciągu pierwszej połowy Mie­
siąca Odbudowy Warszawy 
28.576.477 złotych.

Najwyższą ofiarność wyka­
zali mieszkańcy miast: Cho­
rzowa, Opola i Nysy, a wśród 
powiatów wyróżniły się: ryb­
nicki, bytomski i tarnogórski.

WARSZAWA. W majątku 
Sinołęka, pow. Węgrów, od­
był się kurs dla pracowników 
spółdzielni ogrodniczych i 
gminnych spółdzielni „SCh“, 
zatrudnionych przy sortowa­
niu i pakowaniu owoców, 
przeznaczonych na eksport. 
Kurs ukończyło 56 pracowni­
ków. Przyczynią się oni do 
podniesienia wartości towaru 
przeznaczonego na eksport i 
usprawnienia transportu.

WARSZAWA. Staraniem na 
szych rodaków z Argentyny, 
którzy samorzutnie podjęli ak 
cję pomocy odbudowywującej 
się Warszawie, zorganizowana' 
została w Buenos Aires wysta­
wa obrazująca zniszczenia na­
szej stolicy i dotychczasowy 
dorobek na polu jej odbudo­
wy.

Przeprowadzona z inicjaty­
wy zwiedzających doraźna 
kwesta pieniężna przyniosła. 
około 1,5 tys. pesów. f. ......
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Fakty rozwiewają mit
0 jednostronnym  poinformowaniu papieża*

Zignorowany raport kardynała Hlonda
ftóżne „listy berlińskie" i 

inne wypowiedzi papieża o- 
tworzyły oczy nawet najzago 
rzalszym jego zwolennikom 
i wybielanie polityki waty­
kańskiej przestało być głów­
ną ich troską. A tale niedaw- 
lio jeszcze tezą orędzia pry­
masowskiego 1948 r. było 
twierdzenie, że Watykan nie 
występuje przeciwko grani­

com zachodnim i nie prowa­
dzi proniemieckiej polityki. 
Teza ta została zaatakowana 
przez katolicką agencję bisku 
pa Neuhaeuslera w Mona­
chium, która wystarała się o 
oficjalne Watykańskie derhsn- 
ti: Watykan .wyraźnie; ją oba­
lił. Obrona papieża zawiodła 
na całej linii.

Na zarzuty polskiej prasy 
demokratycznej, , że polityka 
Watykanu godzi w interesy 
narodu polskiego — w. obli- 

-• czu faktów, którym nikt nie 
mógł zaprzeczyć — oficjalne 
koła hierarchii kościelnej i 
ich organ „Tygodnik . Pow­
szechny" odpowiadały zaw­
sze, że papież był „jedno­
stronnie informowany" o sta­
nie Kościoła i stosunków w

Czyżby .rzteczywiśćie tak 
było? Czy rzeczywiście Wiaty 
-kan opierał się zawsze na 
mylnych informacjach? Aże­
by obalić to twierdzenie, dość 
sięgnąć po książkę Nr 76253 
w Bibliotece Uniwersyteckiej 
w Warszawie. Jest to nowo­
jorskie wydanie raportu o 
..Prześladowaniach Kościoła 
katolickiego w Polsce pod o- 
kupacją niemiecką" (The 
Persecution of the Catholic 
Church in German occupied 
Poland, Longmans Green & 
Co, 1941, str. X plus 118). Jest 
to raport osobiście przez kar­
dynała Hlonda złożony 6-go 
stycznia 1940 r. Piusowi XII 
w Rzymie 1 przesłany w od­
pisie gen. Sikorskiemu do 
Londynu. Do raportu dołączo 
ne są odpisy różnych sprawó- 
zdań, otrzymanych z kraju.

Książeczkę tę wydano w 
Londynie i New Yorku, z 
przedmową ówczesnego pry­
masa katolickiego Anglii, kar 
dynała Hinsley‘a, arcybisku­
pa Westminsteru, napisaną 28 
marca 1941 r. Tytułowa stro­
na książeczki opatrzona jest 
cytatą z przemówienia kard. 
Hlonda na zebraniu praso­
wym w Rzymie: „Nigdy jesz 
cze w okresie swego tysiąc­
letniego niemal istnienia ko­
ściół katolicki w Polsce nie 
cierpiał takich prześladowań 
i udręczeń jak obecnie pod o 
kupacją niemiecką".

GŁOS UCZCIWEGO
DOSTOJNIKA KOŚCIOŁA
We wstępie kard. Hinsley

„Gnębienie Polski przeraża 
świat. Najeźdźcy nazistowscy 
i tyrani wykazują całą głębię 
zbrodniczości, która jest ich 
natchnieniem. Ich wściekłość 
jest na podobieństwo węża — 
jak mówi Psalm LVII... Ni­
gdy okrutniejszy i bardziej 
krwiożerczy wysiłek nie był 
dokonany przez uzurpatorską 
potęgę celem zniszczenia wia 
ry i kultury — jak to czynią 
hitlerowcy w Polsce. Oczy­
wistość tych faktów nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, 
a świadczą o tym stronice ni­
niejszej książki. Przyszłe po­
kolenia wspominać będą mę­
czenników polskich jako ofia 
ry nieludzkich zbrodniarzy.

Maska została zdarta. Zna­
my już intrygi i kłamstwa i 
wykrętne pół-prawdy, które 
miały usprawiedliwić istotę 
wojny eksterminacyjnej prze­
ciwko ideałom chrześcijań­
skim. Zbrodniarze są zdema­
skowani. Ich narodowe, wo­
jenne bogi wołają o pełne 
żniwo krwi i ofiar mordowa­
nych mężczyzn, kobiet i dzie­
ci..."

A. Cardinal Hinsley 
Arcbishop ot Westminster.

REJESTR ZBRODNI
O czym się dowiedział pa­

pież z raportu kard. Hlonda? 
Nie sposób ną tym miejscu 
streścić dokładnie bogaty ma­
teria! tego raportu, ograniczy 
my się więC tylko dó spisu 
rozdziałów omawianej książ-

Dwa raporty i ich konklu­
zje, złożone papieżowi przez 
kard. Hlonda, razem 85 stron 
druku. Przypisy, a pośród 
nich raporty następujące:

Wydarzenia w Częstocho-

Morderstwo ks. R. Pawłów 
skiego w Choczu.

Rozstrzelanie przywódców 
Akcji Katolickiej w Poznań-

Prześladowąnie księży i lu­
dności polskiej w Bydgoszczy.

Masakra w Chełmie.

Męczeństwo księży w obo­
zach Radogoszcz i Opawa.

Prześladowanie księży, z za 
znaczeniem, że jest ich wię­
cej niż 3.000 w obozach kon­
centracyjnych (wiadomości o- 
statnie z marca 1941 r.) i że 
całe setki, rozstrzelano, stortu 
rowano i zamęczono na

Sprawozdania są szczegó­
łowe; omówiona jest sytuacja 
w poszczególnych diecezjach, 
miejscami są niekompletne 
statystyki, nie wszystkie bo- 
.wiem raporty' z kraju docho­
dziły do Rzymu. W pierw­
szym raporcie wymieniono 
nazwiska około 30 księży, za­
męczonych w diecezjach po­
znańskiej i gnieźnieńskiej, 
wymieniono l i i  parafii, z 
których wywieziono księży, 
zaznaczając, że 4 dziekanaty 
są zupełnie pozbawione dusz­
pasterzy, a reszta ogołocona z 
nich częściowo. Sprawy gdań 
skie i pomorskie omówione są 
szerzej, z podkreśleniem, że 
tam najostrzej zaznacza się 
działalność gestapo: Szeroko
omówione jest wysiedlanie 
Polaków z Żiem Zachodnich 
do Środkowej Polski i nie­
ludzkie warunki transpor-

JAK ZAREAGOWAŁ 
WATYKAN?

Nawet dla Polaków za gra­
nicą dokumenty te były rewe 
lacją. Wielu cudzoziemców 
nie chciało w nie uwierzyć — 
toteż ogromnie się przydała 
uczciwa, rzeczowa przedmo­
wa kard. Hinsley‘a, którą cy­
towaliśmy wyżej.

Katolicki biskup Westmin­
steru śmiało i odważnie 
powiedział co myśli o hitle­
ryzmie i jego metodach. Tak 
reagował uczciwy dostojnik 
Kościoła. Fakt, że wydruko­
wano te dokumenty,. nie znrn 
sił — niestety — papieża do 
zajęcia wyraźnego stanowi­
ska. Papież, jak wiadomo, nie 
odezwał się ani słowem 1 na­
dal po ojcowsku przyjmował 
niemieckie pielgrzymki.

Jedynie radio watykańskie 
nadało 21 stycznia 1940 r., w 
dwa tygodnie po złożeniu te­
go raportu, komunikat, mó­
wiący, żę papież ma nadzieję, 
jak sam powiedział do „piel­
grzymów" polskich 30 wrześ­
nia 1939 r.. iż w okupowanej 
ich ojczyźnie „prasa katolic­
ka, instytucje dobroczynne i 
socjalne oraz nauka religii 
cieszyć się będą tą wolnością, 
do której mają prawo".

Innych trosk już nie by.ło.
Rzeczowy raport kard. li’on 

da o prześladowaniach w Pol 
sce nie wywołał więc echa. .

Już słowo „pielgrzymi pol­
scy" użyte przez radio i „Os- 
servatore“ było perfidią. Co 
za pielgrzymi 30 września 
1939 r.? Wygnańcy! Chodziło 
o wywołanie wrażenia, że z 
okupowanej Polski przyjeż­
dżały pielgrzymki do Rzy-

WNIOSEIt 
JEST TYLKO JEDEN

Nasuwa się tu jeszcze kil­
ka uwag. Prymas Polski zło­
żył w r. 1940 raport papieżo­
wi. Raport ten został rów­
nież opublikowany, a więc nie 
można było zachować go w ta

jemnicy. Reakcja watykańska 
była mdła, pełna wykrętów, 
przemilczeń i -obłudy. Wypo­
wiedzi oficjalne w niczym nie 
dotknęły Niemców. Episko­
pat polski dobrze wie o tych 
doświadczeniach czasu woj­
ny, wie, że raport z 1940 r. 
padł w próżnię. Episkopat poi 
ski doskonale wie, że papież 
Pacelli nie liczy się z jego 
zdaniem, skoro sprawy tak 
zasadniczej wagi najoczywi- 
śeiej; pomijał i pomija! Jak 
więc mógł episkopat bronić 
listu papieża z marca 1948 r. 
dcrbiskupóiw niemieckich? , 

Cży my, ś<vieccy, mamy 
bronić polskiego episkopatu, 
wystawianego na takie próby 
i mającego głos tak nikły w 
niemieckim mrowisku waty­
kańskim? Czy mamy. przypo­
minać także ostatnie wypo­
wiedzi papieża? Czyż raport 
kard. Hlonda nie wystarczał 
dla należytego poinformowa­
nia ..Piusa XII? Skądże więc i 
argumentacja - ó, „iednostron- j 
Rym poinformowaniu" i to

właśnie u nas, w Polsce? A 
skądże Watykan czerpie wia­
domości o rzekomym zakazie 
lekcji religii, o niszczeniu za­
konów etc. Skąd takie „infor

Wniosek jest tylko jeden. 
Stanowisko Watykanu nie 
jest w ogóle wynikiem ja­
kiejś dokumentacji. Z poda­
nego wyżej przykładu widać, 
że informacje rzeczowe, jak 
raport kard. Hlonda, Waty­
kan świadomie pomija, że 
prowadzi celową politykę, że 
nie- liczy. się z faktami, że na 
świetla te sprawy niezgodnie 
z rzeczywistością, a jedynie 
w myśl' własnych celów poli­
tycznych; 'że opowiadanie o 
„złym poinformowaniu" pa­
pieża. było tylko legendą. Ma 
teriałów rzeczowych Waty­
kan ma z pewnością dosyć, 
ale korzystać z nich nie chce. 
Wchodzi przez to samo w kon 
flikt i z godnością narodu 
polskiego i z godnością' epi­
skopatu.

Edward Ligocki.
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Życzenia dla Marcel‘a Cachin'a
Sędziwy duński postępowy p:-

przesłał następujący list gratula­
cyjny do Marc er a Cachin-a, w 
dniu 80-Iecia jego urodzin: 

„Jestem bardzo szczęśliwy, że 
mogę Ci złożyć życzenia w dniu 
80-tej rocznicy Twych urodzin.

6DlPrZ8bytą dr°gS6

nej, w następstwie dwóch koiej-

ranów. Bojące o^naś^komu^ 

więją Się obozowego ognia. .Wśliz

we krVi. y V P 8 ą y

ŁSsi  z  g-CTggggesggęg

»Uczdwi komunićci«
w anglosaskim wydania

»lasjte«jo Loresponifen^a A i*i

Nic dziwnego, że proces La 
szlo Rajka i jego, wspólników 
v/ywołał w Londynie szczegół 
ne zainteresowanie. Akt o- 
skarżenia wykazuje z przera­
żającą jasnością ścisłą łączność 
wywiadu brytyjskiego i amery 
kańskiego z gigantycznym spi 
skiem, który miał na celu u- 
tworzenie federacji państw 
wschodnio - europejskich pod 
przewodnictwem Tito, a na­
stępnie wciągnięcie tych 
państw do obozu imperializ­
mu i wojny.

Teraz dopiero stają się ja­
sne posunięcia polityki bry­
tyjskiej z niedawnej przeszło 
ści, jak np. projekt .Churchil­
la, aby wysłać w “czasie ostat­
niej . .wojny, specjalną misję do 
Tito, wówczas, gdy ten sam 
Churchill odmawiał stanowczo 
pomocy i skontaktowania się 
z innymi partiami komunisty 
cznymi,\ które również kiero­
wały walką przeciw faszyz­
mowi: wybór gen. Mac Leana, 
jednego z wyższych oficerów 
wywiadu na szefa tej misji; 
seria wizyt wybitnych polity­
ków brytyjskich u Tita, po 
wyswobodzeniu Jugosławii 
przez Armię Czerwoną — i 
wiele innych podobnych fak-

NOWA LINIA
PROPAGANDY

Obecnie w Londynie rozwi­
ja się nową linię propagandy. 
Proces Rajka i grupy węgier 
skich zdrajców przedstawiony 
jest w ten sposób, jakoby 
Rajk stał się ofiarą własnej 
uczciwości, że tak jak Tito i 
Rankovicz, jest po prostu „u- 
czciwym komunistą",.

Jest rzeczą oczywistą, że 
człowiek, którego zachodni re­
akcjoniści nazywają „uczci­
wym komunistą", przez fo sa 
iao już ma dostateczne powo­
dy, aby dpkonać rachunku su-

Znamienny jest również 
fakt, że propagandę tę rozpow 
szechniają z uporem w „lewi­
cowych" kołach Labour Party 
osobnicy, którzy zdradzili wła 
sny kraj; ludzie, którzy nie 
mają żadnych określonych źró 
deł utrzymania, co nie przesz 
kadza im zresztą zapraszać 
na wystawne obiady labourzy 
stowskich redaktorów i człon- 
lfów '-parlamentu. r 

_ Jednocześnie ci członkowie 
emigracyjnej bandy agentów 
i prowokatorów wymyślają 
gwałtownie na swą rodzimą 
reakcję i ogłaszają się sami za 
„uczciwych i niezależnych ko-

Rzecz zrozumiała, że ta o- 
błudna i mętna koncepcją t.zw. 
„niezalężnego komunizmu", 
która przeczy marksistowskie 
mu internacjonalizmowi, któ­
ra obrzuca oszczerstwami Zw. 
Radziecki i popiera bandę Ti­
to, znajduje wyjątkowe uzna­
nie wśród tego gatunku socjal­
demokratów, szczególnie roz­
powszechnionego w Anglii, 
którzy uważają się za bar­
dziej czerwonych, niż czerwo­
ni, podczas, gdy w rzeczywi­
stości służą Bevinowi i jego 
przyjaciołom.

Oto dlaczego o Rajku, Ti­
to i ich wspólnikach pisze się 
w pewnych kołach brytyj­
skich z wielkim entuzjazmem.

Znamienny również i niepo- 
zbawiony swoistego smaczku 
jest fakt, że wszyscy szermie 
rze zachodniej „demokracji**, 
którzy przed ogłoszeniem re­
zolucji Kominformu zawzięcie 
twierdzili, iż Tito jest dykta­
torem, zachowują dzisiaj cał­
kowite milczenie na temat 
wolności i demkoracji w Ju­
gosławii.

TACY SĄ SZERMIERZE 
ZACHODNIEJ 

„DEMOKRACJI"
Ci, którzy oskarżali jugosło­

wiańską partię komunistyczną 
o dyktatorskie metody, uważa 
ją dzisiaj. Tito i jego przyja­
ciół za demokratów, godnych 
przyjęcia do „zachodniej ro­
dziny narodów".

A przecież wiedzą oni do­
brze, ze dzisiejsza Jugosławia 
jest nie bardziej, lecz daleko- 
mniej demokratyczna, niż by­
ła w roku 1946 i 47.

Tyle — o szczerości zasad 
demokratycznych w zachodniej 
Europie, zasad, które pozwa­
lają na przyjęcie do Rady Eu 
ropy faszystowskiej Grecji i 
pół - faszystowskich Niemiec 
zachodnich, które pozwalają 
na ożywione stosunki handlo­
we z faszystowską Hiszpanią, 
na przyjęcie faszystowskiej 
Portugalii do paktu atlantyc­
kiego, na wspomaganie Tito 
wtedy, gdy zaprowadza cn w 
Jugosławii terror policyjny i

Rajku ideowego, uczciwego i 
odważnego człowieka.

Ludzie, którzy stosują tę 
politykę, mają wyjątkowy ta­
lent posługiwania się w walce 
z socjalizmem wszystkim, co 
jest . zgniłe, zepsute i brutal-

Derek Kartun

szy się dzikie pomruki, wyraja­
jące zbrodniczą chęć skoczeni* 
do gardia ludzkości po raz tri cci. 

Niechaj pamiętają — jeśli będą

by -  że dwie pierwsze wojny 
światowe dały nam, komunistom, 
połowę ludzkości; trzeci atak be-

tlem idącym ze wschodu, lecz my

widzę, mój drogi Cachin, Twoją

Nowe doświadczenia 
handlarzy śmierci

Podczas bitwy na masywie

dali działanie tych bomb, aby

nie^MstewsU^tyle za swy­
mi kolegami angielskimi: rów­
nież wypróbowali jeden z nowych 
rodzajów broni. W Grecji po raz 
pierwszy w warunkach bojowych 
zastosowano nową amerykańską

stamtP Hiszpanii republikańskiej. 
Na norymberskim procesie głów­
nych niemieckich zbrodniarzy wo

doświadczeniach, których doko­
nywały potwory faszystowskie na

niu nowych środków masowej

Współcześni wrogowie pokoju 1 
wolności narodów, kroczą ślada-

skich poprzedników, odsłaniając 
swą ohydę przed całym światem.

Odradza się już prasa 
hitlerowska

Władze anglo-amerykańsikie czy 
nią wszystko, by ułatwić propa­
gowanie tych „ideałów po-litycz-

com°dó' głowy przez hitlerowską 
machinę propagandową. W tym 
celu w strefie amerykańskiej zo­
stały już zniesione obowiązujące

niû licencjl na wydawanie gazet.
Odpowiednie kadry redaktorów 

ze szkoły Goebbelsa, przygotowu­
ją się już do objęcia pracy. Re­
daktor wydawanego przez Strei- 
chera pogromowego piśmidla „Der 
Stuermer" Max Wilmi, uniewin­
niony przez sąd denazytikacyjny 
w Zachodnich Niemczech, będzie

podejmie wydawanie r«:nnika. 
Były doradca finansowy ĤiHera,

stów faszystowskich, angielski 
Wysoki Komisarz w Niemczech,

tury hitlerowskiej, powołując się

Z procesu zbrodniczych spiskowców

BUDAPESZT, 20 września 49 r.

cięgnie się ono już od chwil i, kiedy zaczęli zeznawać sami oskar­
żeni. Owszem, tu i ówdzie przestępcy próbowali się wykręcać, •

wypowiadającego posłuszeństwo klice titowskiej. Rajk zaprzeczał,

dowodów oskarżeni zdecydowali się zeznać, ujawniło wszystkie 
zasadnicze podstawy spisku, jego reżyserię i wykonawców, jego

Wiadoma już, że Węgry miały być kolonią jugosłowiańską — 
wiadomo, że apetyty kliki titowskiej sięgały dalej — ku Polsce

skiej ukrywa się imperializm amerykański, żarłoczny i nienasy­
cony, dla którego wszyscy tamci „mężowie stanu'‘, owe Ranko- 
vicze i Rajki, Tity i Palffy, to pionki agenturowe, za pomocą 
których próbowano rozgrywać złowrogą partię przeciwko Związ-

Dzisiejsze postępowanie dowodowe mogło dorzucić tylko szcze­
góły, mogło wyprostować pewne kłamstwa oskarżonych, lub Upla­
stycznić znane nairi już sytuacje, i wydarzenia. W każdym, razie

dziś przez salę sądową, całkowicie potwierdziło akt oskarżenia. 
Opowiada ivięc były kapitdn policji Horthy‘eĝ , ńokor Lajosz,

w sprawie aresztowanego wówczas Rajka i jak ten podpisał dekla-

przez Rajka defensywie.
O szpiclouSskiej przedwojennej robocie oskarżonego Szalaya* 

opowiada były szef biura detektywów Miklosz Reti i były naczel­
nik więzienia, Lindberger. Reti mówi: „Nie musiałem go werbo­

wać, sam się zwerbował", a drugi świadek podaje szczegóły sza­
tańskiej proivokacji Sżalaya, dokonaneĵ  w rokû  1944, której ofiarą

się ^an^Dżerdż r̂ar^zniasz, kochanka ówczesnego posła jugosło­
wiańskiego w Budapaszcie, Mrazowicza, oraz stary obszarnik Antcrt

spotkanie Rajka z Rankoviczem.
Przypomnijmy, że na tym spotkaniu Rankovicz zaznajomił 

Rajka z nowym, jak się wyTrrził „genialnym planem“ Tita, opra- 
coioanym po zdemaskowaniu przez Biuro Informacyjne szajki bel-

pierwsze -  %ŹobIłUzówni? narodów Jugosławii przeciwko ZSRR, 
po drugie — wzmocnienie i zorganizowanie w krajacĥ  demokracji

- - Zeznaje również kilku ludzi z grupy trocklstowskiej Szonyi‘ego.
Jeszcze raz odsłaniają się przed nami tajniki łajdackiego poslugi-

zarówno ŵ ich zeznaniach.Jak r w zeznaniach innych świad­
ków,— rysuje się przed nami plastyczna droga od Alina Dullesa, 
sźefa amerykańskiego wywiadu na Europę, poprzez Tita i Ran- 
kovicza — do faszystowskich szpiegowskich organizacji podziem­
nych na Węgrzech i w innych krajach demokracji ludowej.

Potworna sieć wywiadu, utkana z prowokacji, z mordów skry-, 
tobójęzych, szpiegostwa i „teoretycznych” założeń titoizmu, miała

Przysiadłem się w czasie przerwy na cęwilę do grupy robotni 
ków, którzy z wyraźnym wzburzeniem omawiali przebieg procesu.

— Czy rozumiecie — zwraca się do mnie Michael Krofli, robot­
nik, z zakładów metalurgicznych Mavag, — co oni zamierzali zro­
bić? Zniszczyć to wszystko, cośmy w ciągu 5 lat z takim trudem 
zbudowali. Zniszczyć wraz z nami i naszymi dziećmi.

Stary trzęsie głową z oburzenia.
Wtrąca się Morne Eszter, młoda prządka z fabryki tekstylnej 

Linum Lenfonc: — Nie ma kary, która potrafiłaby wyrównać 
zbrodnie tych ludzi — mówi zaciętym głosem.

Tak myślą całe Węgry.
HENRYK WERNER

Amerykańska 
„powieść fantastyczna*

W ciągu ostatnich trzech lat na 
rynku księgarskim USA pojawi­
ło się conajmniej 50 powieści i 
grubych wydań zbiorowych, pre-

fantastycznych“. Oto' ich tytuły:

dz-iesz więcej spać",' ,,Śpiący i

skiej literaturze fantastycznej zaj

gladę cywilizacji. Zazwyczaj hi­
storie te opisują powrót człow5e-

po zniszczeniu cywilizacji przez

Tematyka fantastycznej literata 
ry amerykańskiej nie posiada nic 
wspólnego z problemami nauko-; 
wymi lub poznawczymi. Kieruje

Wyml i względami na zyski wy

Autorami tych „d-zieł“ są Jgno 
rand.' pachołkowie orgat^atotfi*;

O nadsyłaniu zdjęć na 
III Konkurs Fotograficzny 

przypomina 
„MODA I ŻYCIE" 

nr 27 w as*
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TOR-lecznico maszyn w Kłodzku
©żywią ch ore  w ra k i

I S S S C S
wie i Lublinie.

Kłodzkie warsztaty TOR-u

sze naprawy 46 traktorów, 6 

nie więc TOR uważany jest za

l a s s S
wówW żfuwnycK Aby^podolać 
zadaniu, TOR kłodzki buduje

»ić.
— Czy TOR poprzestanie

waisztatnv^pizyulRDaszyńXe
8^14, âby mogły podołać za

iir S a  s  ss? 
i s E C i J S I r l
regeneracji, do naprawy lub 

— w miejsce części niezdat- 

” ‘ TOrT r^sz^e" ogranicza się

jeżdżą j.^d^^środkó^maszjmo
».'.vch lub Państw. Gospodarstw 
Kolnyd^ także do rolników,

'm m i
ŁiLk: / ś r € s 5
sUami. W tym  ̂celu przeszko-

nie zweryfikowali tych, kto-

f g j M l

kach, to może pan wypowie

pilnych robót.S/C W ̂ większości

SwłL^lrtTjefS?
strukeji 'i mechanizmu i nie 

usterek. W 9-ciu ośrodkach

E f u i s i S i S r i
g S Ł W Ł t S S

winny być oddane wszystkie 

me nadają się.

^ H S ^ N -e d  ziir

83 miliony zł k redytu  
dla bystrzyckich wsi

BYSTRZYCA. — Harmonij­
na współpraca Pow. Zarządu 
Gminnych Spółdzielni, Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej, Państw.

StJeżel^chodzfopomoc kredy­
tową, to wyraża się ona pokaż 
na cyfrą 83.381.000 zł. Suma 10 
milionów zł, wyasygnowana na

S S i H E F f ś E :

I E S 1 I 1 5
zbożaPBystrzyckTo°ddzlałlpBR 

przyznanie na ten cel dalszych

różnym standardzie i zanim 

djNa cele drobnego rolnictwa

Ł “J « Ł Ł r t r i S £

balnL^do “dwóch6 kategorii f  do

| f S

I p S S S s
ne, które opóżnrty zWoryfomłó

H i ó h i  K* " - it ch  (L z if ie L n ik ó w

e™ e ~
E;i s £ S r ° “ ""

Prawna o klasztorze SS. Borom euize*

Grafika meksykańska

s 3 £ r & S

meksykańskiej Kh1ńLifL*bę-

f c ^ u w l l k i T '™ ^
dowych Chin i Meksyku. Gra- 

czających społeczne zło, prze-

dziTw0 formie ^pła^tu? utotkl

S rS IS ło B :

charakter “tematyczny S*'? j™t

Droga rozwoju i upowszechnienia

PaisSe hotele i woflne mieszkania
czekają na „odkrywców44

°bWJkUkun^tu° referatach, po

muzycznego i upowszechnienia 

zycznefw których  ̂przed wojnij

I S i m
bądź to zamierza poświęcić się

instruktorów w świetlicach za­
kładów pracy. Szkoły typu u-

I S S ? 5 * 3 ^„ s s r - r i s r Ł j s
nych jak największej ilości ucz­
niów spośród młodzieży robo-

i = i “S it S ŁS

wraystkich t l . T m u ^ y c K  

je'™'umożliwienie Tzkołom"™^

larność wśród najszerszych

i ś i i S
£cf E ; i S . C PL
f „ S ‘ 3
się poziomem artystycznym 
swych prac przede wszytkim 
Leopold Mendez i Alfredo

E H I E S S
listów, poznał dobrze nasz 

wuje c yk lT t. ' „Polska °Ludo-

lf^cTalnfe' “technikę TzTwo-

^ £ n e ! 'D o ^ trze r8t T n ^

kimTioyi! JestTowoczesna3 i

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

w walce o postąp

2 3 .0 0 0  młodzieży w szkołach muzycznych

s z k o ln ic t w a  m u z y c z n e g o

^ ę ° o ^ | k iNrznę

luksusowy stadion sportowy z

Dziś jednak w Świerzawie o

l i g i —
sen (jak dotąd — w doskona-

l i p ™ *  

I ł H l S l i H t
teli n"eSebęd^irzbytdkosX^nhy°

c  s ^ - j f s t s - a
Karpacz lub Szklarska Porę­
ba) wśród Gór Kocabskich le­
ży, mała osada ŚWIERZAWA

Ankteia d la  stenografów
0,S«OH ie !*i — do 10 października

Wrocławiu i wprowadzenie do

2. Używany system  ̂steno-

Eńslr Stotef Kunmvscy

g d u f^1ik ^!Z ^ n ^ ‘

grafią Ih"ndlowąj/cŹy też"”- 
zywa skrótów logicznych (ste-

. i. Cay‘ vracuj« jako steno­

graf (gdzie i czy jest zadowo­
lony z warunków pracy)?

5. Czy jest ̂ amatorem̂ — ŝte

ki do utworzenia Koła Steno-§§Slf 

W M ś
syłać pod adresem: Koło Ste-

/V<z ózarokim Ś W 1 E C 1 E

świecie —  Geneza zegara

z z y B iB ^ 3 S

»Droga wolnośc!«
Howarda Fa*<»

Powieść wierni* odmalowuje o.

u.y jpo

cJęstwô  obozu demokracji 1 po-

boTnikówP 7 echtopów3nanTekc j e 

twórczości" ̂  ^ykonawsTwr^z

Sę^wyWwianTu Taintlfreso-

go sprawom szkolnictwa mu­
zycznego lub stworzenia w

ważn iej sz^m^polski m pfśTe

g s ą r a s s r .s s

ve Z  “ zfoSoIci ™a“ % -

V/ o k o n ie  le k a «y

Instytucja bankowa w służbie chłopów
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S - P - O - R - T
Ccrciz lepsze i ciekawsze
mistrzostwa klasy wydzielonej
się sportowi dolnośląskiemu w 
całym kraju.

W Wałbrzychu, Jel. Górze, 1 w

nio wysoki poziom u niektórych 
zawodników. Są , niespodzianki ta 
kie jak na przykład zwycięstwo 
Stępniaka z Przybylskim lub do-

M jasa <Zw.) w walce ze Szczy-

Zawodnicy klubów klasy wy- 
dz;ieIo-nej kroczą odważnie do czo 
ła tabelki najlepszych bokserów 
okręgu.

CO PRZYNIESIE 
NOWA RUNDA?

no kiika reakcyjnych spotkań. 
Nie wiadomo jak sztaby klubowe

czyć takie walki Jak npVPrzybył
Lii 7 K0rp01, JUTelc — Włodek i

Rzych zawodników obu klubów: 
Rasperczaka, Kaflowsklego, Kuli,

przyszłość wlainle ze względu na

usług zmanierowanych asów ople 
rają się na Ideowej młodzieży 
sportowej — spotka się ze Spój­

H t f n u i w i  Gwardii
ZS Gwardia urządza w dn. 

24 do 25 bm. w Krakowie o- 
gólnopolskie mistrzostwa Pol­
ski w siatkówce i koszykówce.

W mistrzostwach tych we­
zmą udział czołowe zespoły 
Gwardii z całej Polski. Dol­
ny Śląsk reprezentować bę­
dzie Gwardia Wrocław i Gw. 
Kłodzko. dś.

Turniej jest  
coraz ciek aw szy

Turniej zapaśniczy jaki od­
bywa się w Hali Ludowej cie 
szy się dużym zainteresowa­
niem. Niektóre walki szcze­
gólnie Biernackiego, Woźnia­
ka i Bindera (Wrocław) sto­
ją doprawdy na dobrym po- 
auomje i są propagandą za-

Nie można tego powiedzieć 
o występach Gromowa 
(Gdańsk), który niepotrzeb­
nie wyczynia na ringu cyr­
kowe popisy.

Dziś o godz. 19.45 walczą 
Holuban (Pomorze) — Palka 
(Legnica), Binder (Wrocław) 
— Gromow (Gdańsk), Pietan 
(Poznań) — Skrobisz (Łódź), 
Biernacki (Warszawa) i Hyl- 
ho (Kraków).

Kierownictwo turnieju za­
powiada przyjazd now_ych za­
wodników: Lubuśki; Borowia 
ka i innych.

nią J. G., która - niespodzianie po 
konała Legię. Oba zespoły mają 
kilku doskonałych pięściarzy, ta­
kich jak: Lindner, Stępniak, Pie

wicz i Zebrowski. Wynik jest 
kwestią otwartą.

Górnięy wałbrzyscy goszczą 
Włókniarza z Nowej Soli. Oba ze

spoly przedstawiają dobry po- 

Przypominamy, tabelkę • mi-

2. Spójnća J. G. 2 3 37:13
4. Włókniarz N. S. 2 2 13:19

6. Związkowiec 3 0 15:33

Dziś wielki mecz
Dziś o godz. 17. na Sta­

dionie Olimpijskim odbę­
dzie się wielki mecz o mo­
ralne mistrzostw* Dolnego 
Śląska. Walczą 

OGNIWO — GÓRNIK 
Obie drużyny w swoich 

składach reprezentacyj-

Calkowity dochód prze­
znaczono na odbudowę 
Warszawy. Ceny biletów 
50 I 100 zł.

Związkowiec jest klubem przysiłości
Związkowiec wrocławski za 

początkował akcję oczyszcza­
nia swoich sekcji ze szkodli­
wych i mniej ideowych ele­
mentów.

Rezultaty już są: znakomite 
zwycięstwo pływaków, dobra 
postawa wszystkich innych 
sekcji motocyklowej, szermier 
czcj, narciarskiej, zwycię­
stwo w mistrzostwach strze­
leckich Polski — zdobywała je 
właśnie młodzież.

W sekcji bokserskiej wal­
czącej w klasie A  wydzielo­

nej również postawiono na 
młodzież. Za niesubordynację 
ukarano dwumiesięczną dy­
skwalifikacją Zaiale i Pecze- 
niuka (z zawieszeniem), u- 
chylając karę nałożoną na 
Sobkę, który przyrzekł całko 
witą poprawę.

Sekcja piłkarska także opie 
ra się na młodzieży i stąd 
pierwsze niepowodzenia w mi 
strzostwach. Notujemy z sa­
tysfakcją ambitną postawę 
tego klubu w meczach z sil­
nymi zespołami kl. A.

Automohiliśei na starł!
W niedzielę Odbędzie się trze-

samochodowych do tytułu „Okrę­
gowego Mistrza Kierowcy".

W szlachetnym wspófczawodnic- 
twie o tytuł najlepszego kierowcy 
ujrzymy oprócz zwycięzców z po 
przednich eliminacji, także wy­
trawnych kierowców niezawodo­
wych, mających poza sobą zwy­
cięstwa z zeszłorocznego Między- 
narodowego RaMu A. P.

Impreza ta mająca charakter 
szkoleniowo - zaprawczy będzie

rowców przy próbach technicz- 
nych i zręcznościowych.

krężnej i terenowej na Rynku o 
godz. 9-tej. Powrót na Rynek i 
próby około godz. 12-teJ.

w sobotę dnfa 24 września 1949 r. 
w lokalu A.. P. ul. Boya Żeleń­
skiego 76 o godz. 18-tej.

PODZIĘKOWANIE 
Adiunktowi Dr E. JEZIORO I Dr M. FILIPIAKOWI Szpi­
tala P. C. K. we Wrocławiu składam tą drogą najgłębsze 
wyrazy podziękowania za uratowanie życia naszemu syn­
kowi przez przeprowadzenie ciężkiej operacji i troskliwą

6123kę' PLUTECCY.

OPIEKA ZDROWOTNA NAD MŁODZIEŻĄ AKADEMICKĄ 
we Wrocławiu przy ul. Pasteura 8

zatrudni

L E K A H Z Y -D E K T Y S T Ó W
Bliższych informacji udziela biuro Opieki Zdrowotnej w go­
dzinach od 13—14 w dniach od 22—27 bm. 6127

PRZY PAŃSTWOWYM SZPITALU DLA PSYCHICZNIE 
CHORYCH w KOBIERZYNIE

zostanie otwarta w  roku biei. 
2 -letnia Koedukacyjna Szkoła 
Pielęgniarska (Hotó 50

Warunki przyjęcia:

1) matura gimnazjalna, 2) wiek od 18 do 25 Jat życia, 3) od­
nośnie pielęgniarzy przyuczonych — ukończona 7-klasowa 
szkoła powszechna oraz 5 lat praktyki ogółno-szpitalnej.

MIESZKANIE — UTRZYMANIE i NAUKA BEZ­
PŁATNIE.

Podanie o przyjęcie należy składać w.dyrekcji Państwowe­
go Szpitala dla Psychicznie Chorych w. Kobierzynie. K-3803

Krzyk fest»
b e z  w in y

Podajemy z przyjemnością wda 
dómość PAP-a o zniesieniu tego 
zawieszenia (niedyskwalifikacji), 
która krzywdziła tego zawodnika. 

WROCŁAW PAP. Zarząd ZKS

po wysłuchaniu opinii komisji

fa Krzyka w aferze z często chow 
ską „Skrą” postanowił z braku 
dowodów winy — cofnąć jego za

OGŁOSZENIE
ZJEDNOCZENIE DOLNOŚLĄSKIE PAŃSTWOWYCH 

PRZEDSIĘBIORSTW BUDOWLANYCH

Wrocław, ul. Łowiecka 13/17

zaangażuje od zaraz do pracy na dogodnych warunkaefc
inżynierów budowlanych 
techników budowlanych 1 majstrów 
specjalistów planowania i statystyki 

tudzież: murarzy, cieśli, malarzy, parkieciarzy, monterów 
instalacji centralnego ogrzewania, elektryków monterów 
od urządzeń sanitarnych. . K-3794

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Zjednoczenia 
Dolnośląskiego Państwowych Przedsiębiorstw Budowla­
nych, Wrocław, uL Łowiecka 13/17.

DYREKCJA

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO

TECHiifCOW 
i KIER6WB1KA tedsniezsiego

w Fabryce na Dolnym Śląsku.
Zgłoszenia kierować do Naczelnej Dyrekcji w Wśrszawie, 

Aleja I Armii Wojsk Polskich Nr 3 K-3806

| OGŁOSZENIA PR3BHE
! ZGUBIONO kartę̂ ewaku-

PIERSCIONEK brylanto-
— 7. września Gdynia — 
JeJenia Góra. Wynagro-

ZGUBIONO legitymację 
służbową nazwisko Bed-
Sosnówka nr 86. * K 3799 

ZGUBIONO odcinek wy

ZAGUBIONO odcinek ja- 

Daszyńskiego 12. K 3796

SKRADZIONO zaświad­
czenie na zło żony paszport 
zagraniczny nr 3329/776 
na nazwisko ^Vrskova

HANDLOWE
KUPIĘ motocykl 500—750 
z przyczepką. Stan pier-

SPRZEDAM samochód
osobowy DKW (dwójka). 
Orzeszkowej 86/4, gocU.

SPRZEDAM streptomycy 
n ę 20 gr. oferty pod ,Mer

SPRZEDAM okazyjnie 
motocykl Triumph. %• 
twómia. Przyborów Ku-

SPRZEDAM fotoaparat 
małoobrazkowy „Prakti- 
Cex“ F 1:2,9. Swiętokrzy 
ska 38/17. 6126

KUPIĘ zakład fryzjerski
„Słowo Polskie", Jelenia 
Góra pod „200**. K 3798

BECZKI ŻELAZNE 0brę- 
czówkń, drumsy, . nowe,
200 1, tylko z zakrętka­
mi, kupimy każdą ilość.

WAGI lekarski* ze w/ro 
storni erzami, wagi n!e-

lpU^rma2? ^  IMTOI CO

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM kartę re 
jestr. 1/2222 RKU R<ze-

wania. Wrubel Wojcirch, 
Świdnica. K 3805
WIECZNE pióra USA

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie ręje-

UNIEWAZNIAM skradzio

cyjny Wrocław. Listwan 
Rudolf. 6113

UNIEWAŻNIAM zgubio-

UNIEWAŻNI AM zgubio­
ny odcinek zameldowa- 
nia.SaCdak Zygmunt, O- 
leśndca. 6098

UNIEWAŻNIAM zgubio-

nia, zaświadczenie RKU 
na nazwisko osiński Zyg

POTRZEBNA uczennica 
do elektrycznego podno­
szenia oczek. Mrowieć,

PRZYJMĘ natychmiast 
uczciwą. samodzielną,
osób. Zgłoszenia ua. Swłer 
czewskiego 43 — SPB, po 
kój 12, I ptr. 6101

POMOC domowa potrzeb 
na. Warunki bardzo do­
bre. Orłowskiego 15 m. 2 
(Biskupin). «1Q

POSZUKUJĘ opiekunki
szawy. Zgłoszenia 33—15 
Pugeta 14. Dojazd dwu­
nastką.____________ 6107

SAMODZIELNA gosposia 
referencjami potrrietena. 
Orzeszkowej 45/9 38—21.

PRACOWNICA DOMO

Zgłoszenia: redakcja „Sio 
wa“, pokój 208.

LEKARSKIE
DR CHALFEN, choroby

LOKALE

POKOJU przy solidnej 
rodzimie poizuku.lę̂  (do-

BEZDZIETNE maiżeńst-

wygodamit, okoldea plac 
Grunwaldzki. Zgłesaenia:

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią Łódź na 2—3 pokoje 
z kuchnią Wrocław. Zgło 
szenia: KiełbaSnicza 25,

DWAJ Izraelici poszuku­
ją pokoju. sublołratorsWe 
go. Kołłątaja 32 — P‘ A- ' 
czoszamia. .6908 1

ROŻNE

PRZYBŁĄKAŁ się l»ło-; 
tOTTOk̂ O^K**-.' 14̂  *102 .

UNIEWAŻNIAM skra-

UNIEWAŻNLiM zagubio

ży Polskiej. Piątkowski 
Władysław, Legnica.

K 3301
UNIEWAŻNIAM legityma 
cję Wydziału Humanisty-

sko Kopaczówna Janina.

ZGUBIONO kartę RKU, 
legitymację służbową na

ZGUBIONO książeczkę
na nazwisko Moj' Jra.* ' 

M15

ZOSTAŁY skradzione do
siko-wa nr 0BISS02 wydane 
RKU Świdnica, akt mał­
żeństwa* wydany przez 
gminę Wieprz, tymczaso­
wy dowód osobisty wy-

POSAD
POSZUKUJĄ

PIELĘGNIARKA prakty­
ka wieloletnia przyjmie 
posadę szpitali, san-ato-
ty: Ołwrnikijy^skie. Bar

DIETETYCZKA przyjmie
rium? Podać warunki. 
Zgłoszenia: Oborniki SI., 
Barbara Frączak. «120

WOLNE POSADY
5 BDCHALTEROW wy-

POTRZEBNA repasaczka 

POTRZEBNA od zaraz po

numacłyto Róża Czekańska • Heymanuwa

Zo sprawą słynnej „bandy Tuckera" gtówna wygrana na loterii 
patia na z góry uplanowny numer. W ten sposób Leo Minch traci 
cały swój majątek. Wieczorem zawiadamia o tym jak.de ienę

Harry, brat Sylwi, był urzędnikiem na poczcie i za­
rabiał 1.800 dolarów rocznie.

— A skąd on weźmie? — zapytał Leo. — Może wyj­
mie z listu wartościowego?

— A  więc będziemy żyli oszczędnie. Mamy niewiel­
kie wymagania. Mając takiego męża jak ty, nie martwię 
się o przyszłość. Inny r»a twoim miejscu straciłby Już gło­
wę. Pod tym względem byłeś dzielny i nadal będziesz 
dzielny.

— Ech, mówisz jak dziecko.
Leo wyszedł z kuchni i od razu skierował się na scho­

dy. Tuż za nim szybkim i stanowczym krokiem podążył 
Joe. Sylwia, głęboko zatroskana, westchnęła. Wiedziała, 
że jej słowa nie będą miały najmniejszego wpływu na bieg 
spraw, lecz powiedziała je i dzięki temu uwolniła się od 
wszelkiej odpowiedzialności.

VII
Interes z Tuckerem został załatwiony w tę samą środę 

wieczorem, w mieszkaniu Henryka C. Wheelocka. Miesz­
kanie to, podobne do wszystkich mieszkań ludzi bogatych, 
mieściło się w masywnym, wysokim gmachu w pobliżu 
Park Avenue. ,

Filipińczyk w białej kurtce z błyszczącymi guzikami

otworzył na oścież drzwi i podczas gdy Leo i Joe zdej- , 
mowali okrycia, Wheelock wszedł do przedpokoju, żeby j  
ich przywitać. Wyciągnął do nich obie dłonie i wydawał 
krótkie, szybkie okrzyki radości. W jego twarzy, chodzie 
i ruchach było jakieś nerwowe podniecenie. Słowa szybko 
sypały mu się z ust, po twarzy przebiegał uśmiech.

Leo, sam bardzo zmęczony, nie starał się hamować 
nerwowego podniecenia Wheelocka. Przeciwnie, wywołało 
ono w nim uczucie pewnej ulgi. Przeszedł nieśmiało do ga­
binetu w przeświadczeniu, że w tym domu jest mile wi 
dziany. Leo wyobrażał sobie Wheelocka zupełnie inaczej. 
Myślał, że będzie podobny do jego własnego adwokata, 
człowieka o zaniedbanym, strapionym wyglądzie, o grom­
kim głosie i chciwym wyrazie twarzy. Spodziewał się 
ujrzeć mężczyznę mniej zaniedbanego i lepiej ubranego, 
lecz podobnie jak tamten krzykliwego i chciwego. Whee­
lock jednak był zupełnie inny. Był młody, miał faliste, ka­
sztanowate, odrzucone w tył włosy i duże, jasnopiwne 
oczy. Jego pełne wargi i miękko zaokrąglone, różowe po­
liczki układały się w przyjemny uśmiech, może cokolwiek 
zbyt dziewczęcy. Mimo młodości i wielkiej uprzejmości 
był bardzo pewny siebie. Jakkolwiek ruchliwy, umiał za­
chować umiar i miał to, co Leo nazywał dobrymimaniera­
mi, a mieszkanie jego przypominało wytworną kawalerkę 
z jakiegoś filmu. Meble w gabinecie były antyczne, ze sta­
rego ongschowego drzewa, ściando połówy wysokości 
obite orzechową boazerią, a na wielkim kominku buzował 
ogień. Drwa płonęły z miękkim szelestem, a czerwone od­
blaski ognia napełniały mroczny pokój miłym ciepłem.

Zresztą mieszkanie to wraz z umeblowaniem Wheelock 
otrzymał z drugiej ręki. Jego towarzyska swoboda i pew­
ność siebie pochoóziła również — jeśli można się tak wy­
razić — z drugiej ręki. Nabrał tego sposobu bycia w pro­
wincjonalnym hotelu, którym zarządzał jego ojciec Whee­
lock wychował się w tym właśnie hotelu. Od dzieciństwa 
codziennie stykał się z nowymi, nieznajomymi ludźmi i w 
rozmowach z nimi uczył się swobodnego zachowania.

Leo nie lubił pić. Tego wieczoru nie pił wcale. Joe wy­
pił tylko dwie szklaneczki whisky. Za to Wheelock dole­
wał sobie przez cały wieczór. Na stoliku przed tapczanem 
stała karafka whisky, syfon wody i  wiaderko z lodem.

Wheelock co chwila opróżniał szklankę i napełniał ją na

Gdy przystąpili do omówienia interesu, Wheelock na­
łożył rogowe okulary. To go uspokoiło. Uśmiechał się rza­
dziej, a słowa przestały sypać się gorączkowo ź jego ust. 
Whisky również zdawało się wpływać uspokajająco. Im 
więcej pił, tym stawał się spokojniejszy. Był to jedyny, 
dający się zauważyć wpływ alkoholu.

Wheelock trzymał na kolanach gruby notatnik Prosił, 
by Leo złożył mu szczegółowe sprawozdanie o swoim in­
teresie, przy czym wiedział dobrze, o co ma pytać. Im wię­
cej Wheelock pił, tym cichszy stawał się jego głos. W koń­
cu gdy mówił, słychać było nawet trzaskanie ognia na ko­
minku.

Czerwone refleksy płomieni rzucały blask na jego 
czarne półbuciki. Było to najwytworniejsze obuwie, jakie 
Leo widział w swoim życiu. Nie mógł od niego oderwać o- 
czu. Czytał, że istnieją buty robione na zamówienie, w ce­
nie około sześćdziesięciu pięciu dolarów — i pomyślał so­
bie, że buty Wheelocka musiały kosztować przynajmniej 
trzydzieści do czterdziestu dolarów. Czytał również, że 
niektórzy ludzie nigdy nie dają obuwia do podzelowania 
i nigdy W życiu nie byli w sklepie z obuwiem, nie wiedzą 
nawet, jak szewe wygląda. Gdy o tym czytał, nie wierzył 
w to lecz teraz przyszło mu 4° głowy, że Wheelock mu­
si być jednym z takich ludzi. Leo spojrzał z podziwem na 
okrągłą, młodą twarz Wheelocka i znów skierował spoj­
rzenie na jego trzewiki.

Przez dłuższy czas rozpatrywali wydatki Lea: pobory 
pracowników, komorne, honoraria, komisowe, opłaty za 
poręczenie, prezenty i łapówki, "które Leo musiał dawać 
urzędnikom policji. Rozmowa przekształciła się' wkrótce 
w krzyżowy ogień pytań. Uwagi Wheelocka nie uszło nawet 
to, że Leo dopłacał 22 dolary za mieszkanie Edgara, po­
nieważ do niego zwożono bilety loteryjne. Takich miejsc 
dostawy było cztery, kosztowały Lea ogółem 37 dolarów 
miesięcznie. Trzy pozostałe punkty dostawy były urządzo­
ne w mieszkaniach kontrolerów, za co Leo płacił im tyl­
ko po 5 dolarów, lecz uważał, że Edgarowi należy pład*' 
więcej. '-ł.c.n.»
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